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Wychodzi na każdą nicdziele. 


Katolicy wszystkich gmin po 


Należytość pocztowa opłaconz getuig. 
Kraków, dnia 6 marca 1921. 
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Kraków, al św. Filiga L 17. 


Ogioazenie za jedem wiersz 
pstitowy 12 m., w tazście 15 m. 


Iskich 


organizujcie się! 


Pod grozą utraty Górnego Sląska, 
uchwalona w drugim czytaniu Konsty- 
tucja przyznaje się wyraźnie do Kościoła 
Katolickiego. Artykuł 48 określa zgo- 
Gnie z tradycją naszą, że na czele 
Rzeczypospolitej polskiej ma stać Pelak 
i Katolik. Inny artykuł, 117, w pierwszej 
swojej części przyznaje religji katolickiej 
w Państwie naczelne stanowisko. 

Jednakże nam Kalolikom w Polsce, 
niech się nie zdaje, że już możemy 
spokojnie patrzeć w przyszłość. Niech 
nam się nie zdaje, że niebezpieczeństwo 
dla katolickiej religii w Polsce już 
minelo. 

Kiebezpiaczeństwo nie tylke 
nie minęło, aie przeci enie. 
grozi nam wielkie. 

Wszak centro-lewica, z pianą wście- 
kłości na ustach uderzyła we wszysikie 
trąby i bębny na alarm. Różns „piasty” 
1 „przyjaciela różne „robstalcza - narody” 


 wnaprzodowe'”, które sobie psim sweden, 


Wika. 


roszczą „prawa da lede", aby mu z try 
buny rzekomo nieść „wyzwalsnie”, plują 
znowu polokami zjadliwej śliny na księ: 
ży i Kościół rzymsko-katolicki. 

Z gazeciarskich artykułów bezbożnych 
gazet sypie się, jak z worka judaszo- 
wego, ogłupiająca frazesy: 

„Precz z reakcją* — „Polska 
skomprowitowała się za grani- 
cą“ „Łacołany Sejm wyrządził 
ludowi polskiemu krzywdę“. 

Ale panowie socjalisy i łudokurcy nie 
mówią nam. jaka to idzie reakcja ... 


jaką to sejm zrobił ludowi krzywdę. 


Czyż bowiem to, że katolicki lud polski 
upomniał się przez usta swoich posłów 
o swoje prawa, ma być krzywdą i re- 
akcją? A przed kim to Polska skom 
proimtowała się za granicą? Przed 
żydami i masonami oraz przed ich kre- 
wnyini i pialnymi sługami? 


Komnpromitacja przed takimi 
 „tewarzyszami' chwałę nam 


I zaszczyń przynosi t 
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Aie czemżeby się lud ogłupiaio! Mu-. 
si się ryczeć i szczekać, bo się za to 
bierze grube pieniądze. 

tego krzycu jednak wypływa dla nas 
katolików w Poisze wiolka nauka | groźne 
„Memento”! 
Gio zagreżena jast poważnie 
porozumienie między Bar 
stwam, u sSieśicą ROOSLGISKĄ, 
o klórem mówi druga część 117, arty- 
kułu konstytucji. Część ta brzmi nasie- 
puiąco: „Kościół rzyinsko-katoli- 

cki rządzi się swojemi aw a- 
mi. dłosuret Państwa do Kościnia kadzie 
prawnie okraśleny na podstawia POTEZU- 
mienia ze Stshea Ksostoiską . 

Jakie będzie to porozumienie i ezy 
ono wogóle będzie, jaka będzie prawna 
ustawa względem naszego Kościoła, te 
wszystko zależeć będzie od nas sarnych 
ed nas Katolików w Polsce 

My bowiem wiemy o tem, że partje, 
które doląd rządziły, rzadzą, lub gwai- 
tem chcą rządzić, odnoszą się do Ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego z jawną 
lub chyfrze ukrytą nienawiścią. 

My wiemy, że w głosowaniu ącej 
wera przechodzą u nas różne ustawy 
wrogie kościołowi. 

Fo też, jeśli the emy, aby w Polsce 

nastąpiło porozumienie między rzędem, 
> Kościołem katolickim, jeśli chcemy, 
aby nas nie pozektinzży przyszła poke!esie, 
żeśmy swojein niedojęstw zm przyczynili 
się do utraty wiary prawaiziwej w poł 
skim narodzie, ko imy WSZYSCY, me 
katsilcy, stanąć jełnym murem wesse wro 
gich Kościołcwł party! 


Musimy w Poliste iorgasize" 


wać siiny | poiężny obóz 


EE: kalolisnig 


Wiedy bowiem dopiero liczyć się z 
nami będą, s 
wani. 

Dlatego wzywamy was, szczerych Po- 
laków i katolików, ze wsi: 


skore będziemy Zo! ganizo- 
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byli żslnierze, mąszensicy tesne) wajaz 
Wy wiecie, ile to lez i krwi koszi tuje 
kerbożna polity: tą, — „Dlatego ergznizułcle 
keia sishis fszpóminy Zwiazek Stronni- 
ctwa kaiolico - fudotrego, (5. K. L), po 
polska polityka nie była bezbeżną, — 
ale z Bogiem! | 

Weźcie sią do pracy Grąsnizacyjncj wszy 
sikis miewiesty kałałickie, które dobrze 
wiecie, czem jest Kościół św. dia was 
i dła dzieci was izych. Tleż łez i bólu 
otarł wam Kościół. ileż ctuchy wiał 
w serca wasze w dniach żałości i smua- 
tku. Bztsiej ten Kościół rzymske-Katalicki 
w Falsea zagrożony. Bezbożna ręka swig- 
tokradeów podnosi się na Jego i na 
nasze katolickie prawa. Pietega ogeni- 
zujcio sę w Gźisny Związek 
8.4, La bo tylko przez silną organiza- 
cję politj jezną potraficie praw Kościola 
skutecznie bronić, 

Wesde sią ćo pracy arga- 
mazatyjsej, wy poważni i bs- 
sobojńmi gGGRPOGAEZA, Widzicie, 
że zle się w nas dzieje. Ziodziej jedzie 

na złodzieju i złodziejem pogania, bo 
zasady wiary św. katotiekiej w polityce 
wzgardzone. Polityka nasza musi być Iu- 
dewa, bo czasy pańskich rządów dwa 
już „minęły. Ale rządzić może do- 

e tylko jug katoliek a nia lud 
bezbożny. — Diaiega organizi üjcie sią 
w Gminny dwiagzen Y. R. L, bo 
tylko przez silną organizację polityczną 
zdołacie sobie wpływ na rządy w pan- 
stwie zapewaić, 

Gdy robotnicy po miastach slaną pod 
sztandarem chrześcijańskiej demokracji, 
a my na wsi pod sztandarem Stronnictwa 
Kataiicio-ludowego, Wiedzy Polska stanie 
się naprawdę wielkiem i potężnem 
mocnrstwem. pabosac Katolicka Pol- 
ska weżmie w rękę oiiwną gałązkę 
pokoju i wpływem swoim strzedz bę 
dzic tego pokoju 'wśród europejskich 
ludów. 


„LUD RAT 


żemu od a sig najpierw 
silnie zergani ać. — - Dlatego 


Bzłalicy wszystsliek gmin 
a masięiEh organizujcie sigi 
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Z rucnu 
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Baczmeaśći 


br. tj. w poniedziałek 
o godz. 10-lej — odbędzie się 


w krakowie, w laki Spółdzielni i „Ludu kap 
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następującym porządkiem dziennym: 


a) Zagajenie. 

b) Plan organizacyjny. 

c) Wnioski i dyskusja. 

Na zebranie to zaprasza się deieguóćw i d.'og.lki 

wszystuich gmin z nasiopującyc” 

KRAKOW SE EGO 

BIALSKIEGO 

CHRZANOWSKIEGO 

MYŚLENICKIEGO 

ROWOTARSKIEGO 

OŚWIĘCIMSKIEGO 

WADOWICKIEGO 
WIEŁICKIEGO i ezęści BOCHEŃSKIEGO 

ŻYWIECKIEGO. 

Przy wstępie na salę należy się wykazać 

poświadczeniem od swego proboszcza. 


Osebnych zaproszeń wysyłać sią nie będzie. 
Celegaci! Stawcie się wszyscy! 
Kateri wozygtkich pazia palokich organizacie się! 
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UCHWALENIE WOTUM ZAUFANIA — 
BOŁSZEWICKI STRAJK KOLEJARZY. 


Po zakończemu dyskusji nad ekspoże przemae 
wis} prezydent ministrów, p. Witos, odpowiada- 
JAG na stawiane mu zarzuty, W mowie tej, rze- 
je" zresztą i trafnej. daje premicr nankę 

Fsszystkim stronnictwom, a więc także i swojo- 
ŚM, że odpowiedzialność za rządy w państwie pg- 
noszą nie tylko urzędaicy, ale i posfowie, wzglę- 
dnie całe stronnictwa. Kazda Low.em partja, któ- 
ra do rządów sią dostaje, widzi ta jasno, że trze- 
ba się liczyć z konkretnymi warunkami. z tem, 
co jest, a nie z tem coby się działo, żeby bylo. 

A więc nie spychać wszystsicgo na rząd, mó- 
wił p. Witos, nie dawać ludziom obietnie. których 

wykonać nikt nie jest w stanie, ale pirncować ra- 
zem ze rządem i wziąć odpowiedzialność przed 
tłamami za te rządy. 

Nauka piękna, rozumna, ala powinienby ja p. 
Witos głosić juź dawniej w swem własnem stron- 
miciwie, Po godzinnej mowie p.emiera odbylo się 
głosowanie nad wuioskiem p. Federowicza skla- 
dającym się z dwóch części: 

1) Sejm stwierdza potrzebę nieprzerwanej 
pracy w hicrunku urzeczywistn.enia najbliższych 
zadań polityki zewnętrznej i wewnętrznej, czyfdi, 
że przesilenie gabinetowe nie możc teraz masti- 
pić. 

2) Sejm w zaufaniu. że rząd tsiduemi starania- 
mi į skuteczną pracą zdoła rozwinać to zagadnie- 
nie, udziela mu do tego celu swego poparcia. 

po. tę przyjęto znaczną większością 
M p. Przeciw jej pierwszej części głosowali je- 
E dGaliówa Stapińczycy i żydzi, Przeciw áru- 
giej — Związek Lud, Nar. i nasze stronnictwo 
dB. L. 

Jakkolwiek bowiem uznajemy potrzebe sine- 
go rządu dzisiaj zwłaszeząa i jesteśmy przeciw 
zmianie rządu w obecnej ważnej chwili za czem 
głosowaliśmy, to jednak zbyt dobrze się znamy. 
ża rządzi yeg pariją piastowców na terenie maiopol- 
skim, brśmv jej oddawali wotum zaufania. 

Na wtorkowem posiedzeniu załatwieno nadto 
sprawę kontraktów drzewnych austra sprawę 
bojkotowania pożyczki państwowej przez banki 
warszawskie, oraz nagłość wnisku ks. Lutodaw- 
skiero w sprawie miqęlzynarodowych intryg 
przeciw Polsce na Gómym Śląsku, które mogą 
wywsieć nową wokię europeiska. 

Pistkowe posiedzenie Seimu było bardzo 
podniczsjące, ze względu na bolszew: cdi strejk 
kołeja wzy. Wiadomo, że bolszewicy i wissacy Tu 
caja miljeny do Polski, aby pizekmupié wobóżni- 
ków przedowizystkiem kolejowych i wywołać 
zastój kolei, a tem samem zastój we wazystkieh, 
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gaięciach gospodarstwa, i zamęt w człem -pań- 
stwie. Že istotnie mamy do czynienia -z takim 
O wieki strejkiera, dowiódł tego prezydent 
ministrów p. Witos, w odpowiedzi na interpela- 
CoL S L. - 

Wobec nadzwyczaj groźnege położenia w ca- 
łem państwie tząd zarządził m Titaryzację kolei, 
Ł zn. poddał ruch kolejowy, zarządowi wojsko 
wenn, jak o tem poniżej donosiny, 

Energiczne stanowisko rządu zyskało po- 
chwałę u wszystkich stronnictw, prócz tych ©- 
ezywiście, wh idą bolszewikom na ręką. Bu- 
zliwia oklaskiwane przemówienie p. Michalaka, 
przedstawiciela Polskiego Zw. kolejowców, któ- 
ry stwordził, że nio wszyscy kolejarze chcą 
strejzowuć, (Owszem dużo znajduje się takich, 
którzy potgyiaję strojk i nie opuszczą, swych sta- 
nowiki, 

We wtorck, dnia 1 marca.o godz. 4 popol 
nwcjoczął, Sejm duszo obrady. 
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Llogcsławiony smutek, który chłodem wieje 
usóróa kiaszternych, sehyłongch więkiem korytarzy, 
tłogosłnwiona radość biacdych mnichów twarzy, 
których dusze w gwiazd złoto walecialy rozchwięja. 


Ełoqostawiona wzgirda na życia koleje 

i litość Chrystasowa, co w sercach się targ, 
biogosiamiońe mroki rzeźdionych ołtarzy, 
kędy Prawda Odwieczna cicha promienieje. 


i ten Llogesławiony Pokój Chrystusowy, 

eu zlewa blask na koras zakonników głowy, 

ydy dusze zmariwychwstaną po pierwszym poqrża- 
£bie.. 


Błogosławione Świelych szepty tajemnicza 
i twarde krwią pokuty obryzgane bicze, 
sk stawione w celi jasne sny o Niecie, — 
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m, ż9 naraz nie wielkie- 
go sią nio złogi 


Kraków -— powiaduję — nie odrazu? zbulo- 
Wane. 


Uiatego też i organizacja stronnictwa nie mo- 
że iść nagio, ale powoli. „Co nagie, to po 
djzble*, 

Przedewszystiiem niech organizują się ci, 
którzy są przekonani, że Stronnictwo katolieko- 
ludowe S$. K. L. żest dziś w Polsce konieczne, 

"Tylko to silne wewnętrzne przekonanie, da 
nam mog działania, Nie iiością człeków, ale po- 
tega zasad trzeba zyskiwać sobie zwolenników. 

Organizacja Gminnego Związku S. K. I. jost 
bardzo prosta i bardze łatwa. 

Wszak czytujesz już oddawna gazetę pind 
katolicki nieprawdaż? A w każdym raze czy- 
tałeś już parọ numerów. 

—- Jośli tuk, zatem oglądnij się koło siebie 
i zauważ, kio jeszcze czyta „Lud katolicki". Do- 
wiesz się zapowna, że<ton z Gotu i (amioż z gó- 
ry, ten lub tamten, z tej i owej roli. 

— Spisz sobie ieh nazwiska i staraj sie z ni. 
mi porozumieś, <tyby sp. w nedzielę wioczo- 
rem nia zeszli się razem z tobą np. w SĄ 4 
gminnej, niko w szkole, jeśli pan nauczyciel po 
awoli, zibo, to jest najlepiej, u A co ma wie- 
kszą «bę. Jeśli ty masz izbę większą, możesz ich 
do siebie zaprosić, Niech na początek będzie was 
troja, czworo, pięcioro. Zamiast esobno, czyta 
cio sobie „Lai katolicy i“ wspólne, głośno. Po. 
tem omawiajcie to, cońcia przeczytali, Jak macio 
jakie swoje wnioski, zażatenia, skargi, dajcie 
znać do redakeyi „Ludu katelickiego* do Kra- 
kosi 

— Kto z was umie pisać, 
rodakcyi kartkę. 

— Na tej kartce niech nap'sza, z której gmi- 
ny jostoście. Niech spisze wasze nazwiska i do- 
uesię, coście urzdrii, a będzie to wydruko- 
wane. 

— Ale to jeszcze nie byłby Związek Gmin. 


niech napisze: da 


ny. Każdy związek bowiem musi mieć swoją 
głowę, to zuaczy swojego przewodniezącego. Jak 


się więc zejdzięcie raz i drugi, obierzcie sobie ko- 
goś z pośród siebie na przewodniczącego, ale 0- 
bierajcia zgodnie, bez kłótni i zawiści, Obierajcia 
cułowieka uczciwego, mądrego I odważnego. 

— Jak będziecie ' mieć  przewodniczącagą 
wtedy on bądzie wam przypominał, byście się 
schodził razem choć co drugą niedzielę na 
pyojąc „związkowe pos'edzenie*, Tam sobie zn0- 
wu przoczytacio głośno gazetę i poradzicie 
wspólnie. Kto jest przewodniczącym, kito přsujo 
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do nas kartki ze związku, jacy są czionkowie, to 
do Krakowa zaraz donieśc e. 


—- Ot i Związek Gminny S. K. L. gotowy. 


A co dalej, to wam napiszę, jak Goniesiscie dú 
naszej gazety, że matie już u siebie Gminny 
Zw'ązek 5. K. L. . Związkowiec, 


Fi hr e 3 z 
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RZ żelnierza. 

Folk powinien być zawszo 'omavarty i edwa- 
żny, a odporny, jak knzemień, zwłaszcza gdy idzie 
o nasza świętości, Mieliśmy chvba ezas przekonać 
się, że mamy masę wrogów plujących ma bo, co 
dia nas najdroższe. W takich wypr ikach trzeba, 
im dawać krótką i wężiowatą diprawg. * 3 

W roku 1915 wysłano mie do Utomuńca R 
szpitala wojskowego, gdzie pmzepedziłem 2 mie- 
siące wśród Nię emców i i Czechów. Bylo tam trocha 
i naszych, ale mało. Czesi zawsze, gdzie tytko 
nadażyła się sposobność, urązali nagrej religii. 

Raz wieczorem, klęcząc, odmawiałem koronke. 

Na to przychodzi czeski „kapral“ i powiadu mi: 

— Czemu wy tak klęczycie? Porobicie dolki 
w podłodze, a i w porikach będziecie mieli dziury! 

Ja mu na to: 

-— Tak, my bedziemy mieli dziurawe portki, 
w dla was nadchodzi czas, że nie będziecie mieli 
na czem portek nosić. 

Było mu jeszcze za - mało. Bierze więc mą ko- 
ronkę i powiada: 

-=— A-to wo? 

— Panie! — powiadam: — Ue kogo pioałtiście 
list przed chwilą? 

-— Do narzeczonej. 

=A CoŚcie jej napisali? Pewnie tuk: ty mal- 
po, stara paczko, ladaeznico itd. 
Oburzył się na to czeski kapral, iż tax 
narzeczona! mówitom. Ale wnet powiadam mu: 
= No 8 „giewajeie się kapzsiu, wiem, że- 
ście napi aV takie ładne Sowa. które waszej na- 
„tzeczonej się podobają, jak: kochana, jedyna, 
skarbie mój. 
— Tak — powiadą Czech — i pozdrawiam 
ją czułomi słowami, 

— A widzicie, takiemu mamemu stworzeniu, 
Jak wasza narzeczona musicie pisać takie ładne 
słóweczika, inaczejby was puściła w trzibę. Otóż 
nasza Matka Boża, Królowa Korony Polskiej, 
Którą my chwalimy, obrała sobie RR pozűro- 
wienie i my Polacy tak ją pozdrawiamy: „„Zdro- 
was Maryo, łaskis pełna itd.. I wy kupcie sobie 
taką koronkę, nauczcie się i odmawiajcie to po- 
zdrowienie, a Matka Boska da wara waszą narze- 
cezoną, dużo zdrowia, a także i ladne dzieci. Ajak 
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będziecie tak calej bluźnić jak doiąd, to wszyst- 
kio Ozechy zmamiejecie! 

Zamilkł i odszedł, a ja mówiłem 
i myślałom o swojej GEJA s 
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Wrażemia 
WAGÓWNCHO . Siągsisu.: 


Czy tu c KŻ) pr Agną pobiczenia: z Polska? - 

Prawie. Na 2—3 tysiące nghi w „wiosce! (bhh 
daj to nasze miasta laki wszędzie raleiy porządak 
is 3 gląd, jak te „wioski: H trafi się-5—elomów 
13 


to 


albo ludzie zbałamucehi, Wiupi, coć z tych, 
jak ze Saksów wrócił, to już po poliu z 
dobrze ich tam znamy, lub tey wyczo 
kupieni bandyci, którzy byli na wojnie, 


UK 


trza 
nakradii, kradzione szczęśliwie do domat przynie- 


li i chcieliby jeszcze raz wolny pomrówować, Ale 
i g tych co lepsi wracają do Polski. 

Trafiają, się i eale wioski zapczańców, rje e0 za 
przyczyna? Oto albo husyckie, śl lutewskie, dibo 
socyalistyczre, lub gdzie ksiadz Niemoc, 


J znów jeden-z .tysąeznych- przysadów, eo fa 
"zrobiła. dia „Polski sta święta wiara katòkeka i sej 


kapłani! Na -wsehodzie, na zachodzie, na półnecy 
dotąd Połsk', dokąd wiary katokckiej. dokad pol- 
skiero kapłana! ‘Tak panowie od „l *rzyjaciola" 
i „Prawa ludu“. tak to wyglada lud „wyzysi siwa 
*ny* przez księdza-Polaka, Tylko Ia calo bzu 
szczęście, gdzie ten ksi ądz.f KowyzySkiwacz”. byt, 
bo tam i Polską sięga; gdzie ziół waslsapost tolstwd= 
głoszą, tam Polska manatki pakuje, bo was! por 
stęp Niemcowi Polske sprzedzio! 

Są tutaj zacni polscy kaplani, taki ks. Wajda, 
ks. Kapiea i cały szereg innych, to też cieszą sio 
miłością i i zaufaniem całoj ludności MAR a gł os 
ich siuchany jak glos dawnych proroków. 

Naród zaś sam — to kmiecią bogaci, zaso- 
bni. Jakie u nich obory. jaki dobytek, jakie ma- 
szyny! Już tam nikt nie pomyśli, by sieczką 
a rokam, me? zboże w żeenach, a młócił copat 
mi, nio — wszystko to robi maszyna. 

Domy murowane wraz ze stajniami, twarzą 
jeden wielki budynek. Kuchnia w środku, z ku- 
chni, gdzie stoją parnii', pompy z woda, prowadzi 
korytarz do stajen z jednej“ strony; #6 to spi- 


6 ŁUD RATGTTORE! Nr. 


lochów, ludowni z drugiej strony tak, że 
nie trzeba wcale na 


ZArU, 
by z zadać karmę bydięciu, 
pole wyc nodzić, 

Konie tu jaw mohi, a jak je do karety za: 
przęgn e (bo dam każiy ma albo karete, albo po- 
wóż) to graf nie gruf, pan nie pan, a to tylk 
kraioć na 15 morgach! 

Tak bracia ma 15-morgach chowa do 15 sztuk 
bez prosiąt i świń. samych tylko krów, jałowie, 
cieląt, kur i źrobiąt bokupuje paszy, ściólkę 
grabi w Itsach, na niczyje nie łakomy! Boga się 
boi. Urugiero rad posłucha, bo wie, że nikt mie 
posiadł wszystkiego. Wyrozumiały na słabości, nie 
widzi żda w oku brata, nie piugawi, nie szka- 
luje, nie chce światem zawładnąć na ziemi, t% 
clujac na ICrólestwo niebieskie 

To też doczekał się, że ma mh już raj na zie- 
mi. Lo jest z Bogiom i ludźmi w porządku. 

A jakże róż ine są tu zgromadzenia od naszych! 
Dzień po dzień. ad miesiąca po kiłka, a dotąd nie 
usiyszałem słowa pomsty, błuźnierstwa, zarz zucań 
kradzieży i zdrady interesów chlopa, tylko g 
dność z każdego słowa bije, potoga i siłą. wali, 
twarda, mocna i nieustępiiwa jak pięść jogo wska- 

zuje, że ri Indzie. to powiedzą — dotrzynują; żo 
r nie bhzny, zaprzedzńczuchy, ale ludzi krwią 
swoja serdeczną pieczębujący przeżonania swoje. 
To też Bóg z nim. dobijają do brzegu. kon'ee ich 
niedoli! Tvch nasi „pyskacze” nie wezmą, tam 
agitator nie porzdzi, za bardzo katoliccy, reh- 
gijai. To pole dla D>szEg0 Stronnictwa, tam sztan- 
dar nasz rozwiniemy, tam nasza góra i przyszłość. 

To też patrząc na ten lud, cznjąc sercem 16 
go, pragnąc duszę jego. wiem. że Śląkonasz na 
wieki, bo rsehunki swe oparł na takiej opoce, ja- 
ką jest „Katolicka Pojskać, 

Prot, Józef Bobr rawski, 


Katolickie nauczycielstwo 
organizuje Się. 


Że sfer natczycielskich nadesłano nam nast. 
pismo: 

Zjednoczenie wszystkich ziem Polski i niepo- 
qległość, której z utęsznieniem wyczekiwały pw- 
koleniu całe. dla której to idei wylały się potoki 
krwi — stało się udziałem naszym. 

Zaskoczeni tym cudem. szukamy wedlue prze- 
konań swoich najlepszych dróg, któreby do budo- 
wy i rozbudowy Naj'aśniejszej Rzeczypospolitej. 
wzmocnienia dej potęgi i chwały mogły dopro- 
wadziś najpewniej. 

Powstają Związki i organizacje bądź nowe. 
bądź też oparte na dawniej istniejących — i te 
starająs ię przygotować no newych warunków. 

Wszyscy atoli uznają, iż fundamentem buda- 
wy Ojczyzny jest oświata — szkoła: bo „jaka 
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szkoła — taki naród” —- taka przyszłość Pań. 
stwa. 
Alo jak oświata narodu musi być powszechną 


i jedn: Ata, tak jadnolią I powszechną winna bsć 
orgnuizacja pokoleń va zasadacu, wskazanych 
przez wiekopomną Komisio Edukacyjua, 

To teź mauczyciejstwo polskie musi karnia 
i wa stanąć ziednoczone do Rete nad bhu- 
dową pol skiej szkoły powszochnej, a idae z p» 
stępem, winno czerpać wslrazania z ducha narod: 
opierając je mą zasadach chrześcijańskich, kato. 
lickięń, 

„Do tego celu zdążały organizacja nanczycie!- 
skie, dz ałające na terenie Wielxo- i Małopolski, 
i siaruiy się pozyskać dla tej idei „Związek pol. 
skiego nauezyeielktwa szkół powszechnych 
w Warszawie”. Nadzwvczajną i niezmordowaną 
w tym kierunku działalność rozwinał „Zwiazek: 
dzielnicowy stowarzyszeń nauezycieli Polaków 
w Poznaniu, locz mimo daleko idacych ustepsi w, 
tak z jego strony jak i ze strony inych organist- 
cyj godzących się na wspólny proram. „zw asek 
warszawski nię zqodrił się na awcrcia je:łnoitej 
organizacyj na zasadach e"rześcijiańsko naredo- 
wych, mimo prowadzonych w ciągu półtora reku 
licznych konferencyj i zebrań delegatów. 


Ww następstwie tego zebrani dnia 6 lutogo hr. 
w Krakowie Qolegaci towarzystw nauczycialstwa 
Kół powszechnuch. a mianowicie: „Zwiazku 


Stowarzyszeń navczyceli Pala: 
„Polskiego Tow. Pednrogi- 

„Stowarzyszenia nauczy 
„Zwiazku nouczycielek we 


dzielnicowego 
ków w Poznaniu”, 
cznego wo Lwowie”, 
cidek w Krakowie". 


Lwowie”. „Samopomocy neuczyc elek w Przemy 
slu“ . „Polskiego Tow. niuczyciestwa Twowski> 
go” — pod przewodnictwem pn. Stanisława Gla 


dw z Poznania i F. Szezurkiewieza ze wo- 
wa, w obecności posłów nauczycieli np. lenaeego 
Thomasa i Stefana Kaezmarka. tudzież zastoncy 
posła z Pomorza p. Albina Nowiekieso postano 
wili utworzeć jedna organizację zawodowa, opar- 
tą na zasadach chrześeliaćotza urrodowych w Ju 
chu postępowym. Za podstawę zrzeszania przyję: 
to projekt statntn opracowany przez Palskie Tow. 
ZEE we. Lwowie. a ogloszony w Nrza 


21 1 22 z r. 1020 „Tymodnika Nauczycielstwa 
Polskiego”, organu Związku dzie'nicoweyo w Po. 
Znaniu, 


lrnocy Svele 
prezes Tow. Pedag. 
w Krakowie, 


BETTTEEPUCS TOREPT ZI SYPSRZC BONO T WBST 


Przesyłajcie składki 
na fundusz prasowy. 


J. Pogozowstca 
prez. Stow, nauczycielek. 


Re myć 3 £ wiatę FEL 
piesci Z Te W. 
PARZE TO Eeg 


Spytkowice to 6braz ziemi pulskiej kryjącej woso- 
bic m czmyerzówe skarb WOLĄ jednej strony wadać lasy, 
anlcżęce do skarbu zatorskiego — z drugiej rozcią- 
gajss się stawy zuarybione i płynie matka rzek pol- 
skeb Wela, a w pośrodku żyje lud pałski w kilku 
wioslach, należących do parafii Spytkowice i liczy 
okcła 4M0U0LG usz. 

Pegel wojną owane zjeżdżeli tu Prusacy i wier- 
cii tu zemie i czegoś w niej szukali, podobno WĘSłA, 
lecz taiemrócy pinie strzegli. Za jaki czas zabierali 
swoje munatki i jechali dalej na pozzitkiyedć e: 

% poezytkiem wojny rozeszła się wieść, że Wydział 
krajowy nihyl tajemareę skarbów ziemi Spytkowskiej 
va grubo mitony i Że za jakie 5 lat hedziemy mies 
kopain'ę węgla w Spytkowicach i to węgla pierwszo- 
taqduoj wartości, 

Od togo czsu wre w Spytkowicach praca: naj- 
przod rozszerza się stacyc kolejową. buduje się nowy 
tor do micisca. które upatrzone na założanie głó- 
wnesso szybu, następnie buduje się drogę dojazdową 
i wznosi sie hałynki na mieszkanie dla kierowm ctwa 
i dla robotuków fachowych z Westiali, a teraz już 
wieroj sie główny szyb wiaztdowy. 

Opodal kopalny? ka. dr. Franciszek Gotbu, Ra- 
schowienim upatrzył bartza pekne miejsce pod hudowę 
nowego kościoła i już założył funiamenta. by wieś 
Bachowice, licząca 2.000 dusz, mała własny kościół 
i własnego katana | cześciej mogła z jego pracy ko- 
rzystać, bv, gdy z kopalni płymić bedą dobra ma- 
teryalne, ale przytem i dużo zgorszenia znów z k0- 
ciota płynętw dahra duchowne i poprawa obyczajów. 

tóżniwa jednak wielka w traktowaniu przybytku 
bogactwa. matervalnego Polski, a przybytku czo. Bo- 
żej i żródła moralności, 

Gdy bowiem Polska nie żałuje grosza na bulowę 
komalnf i dostarcza go kierownictwu | rohotn*kom, 
oraz na sprowadzanie marervałów potrzebnych do bui- 
dowy. to znów budowa kościoła w Rachowicach, w po- 
biżu kopalni zwał'ła się na harki tylko jednego czło- 
wieka, słahego., uhogiego i steranegu pracą: jemu nie 
ma kto dostarczyć fnrduszów i jego zapału dala zhoż- 
nero dziełą nie ma kto podtrzymać, a edv trudności 
wala mu s'e pod nogi. te chrha cudu Bożego notrzeha, 
br kościół i parafia z księdzem powstać mogly w Ba- 
chowicach, 

zog ezyni euda tam. gdzie już siły Indzkia ustają, 
ala przacież na bndowę kościoła wenólrAmi siłami 
mosa sie ludzie zebrać, tem wiecej. że czynniki dn- 
chowne tej sprawie całem sercem sprzyjają, dlatego 
cudu wysiądać nie trzeba. 

Roścwół w Rachowicach to sprawa n'e jednej tylke 
Wiuski, równie jak kopalnia nie jest bogactwem jednej 
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tyiko gudny, Skoro boiska usuala, że kopalnia jest 
sprawą ogólno qaństwową, to również mus uznać, 
że bmiowa kościola przy kopaini jest sprawą, która 
obchodzi całą Diezyznę; bo jak z kopalni piyngé be 
dzie bogactwo na cata Polskę. ale toż i złe szerzyć 
się może ua calą Poiskę, gdy się run tamy nie poleży 
(wystarczy przypomneć tylko bandytę Przystała 
z Bachowie rwanego „„Korodziejem*, który postrach 
szerzył w całej ckolicy i nasiene pa sobie pozosta- 
wih — tak też z kościoła przy kopalni bè będzie źró 
dlo wody żywej ku pokrzepieniu dusz robotników, by 
ani bogactwo, ani ubóstwo nie mogło ich oderwać ol 
Boga i od Kościoła katolickiego, by rehatnicy z kies 
rownictwem wierni Bogu, byli wieruymi śakże Ojczy= 
żniae, która im taką prace powierza — by oni prze» 
Gw Ojczyźnie nie spiskowali, ale dla jej wzbogacona 
pracowali. 

Dlatego słuszną jest rzeczą, by na Judowę kościatą 
przy kopalni nie jedna tylko gmina, bardzo cf arna, 
łożyłu, lecz by także przyczymiła się do niej cała 
Polska, by tym sposobem Polska odnowiła przyzn erze 
z Bogiem, które obecnie bardzo jest nadwątlone przez 
stronnictwa lewicowe, Tę sprawę pe stom niszym na 


Serca PŁ" kkk by o niej nie zapomaiałi, y 
zel: fm na niBzych głosach zależy. Katolicy. 


FEOQDOOOGAGOBOJOODE 


KTO 
KTO 


dba o bezpieczeństwa swola] -eg Q 
towizny, 


chca zechowaś tajamnicg swalch 
funduszów, A 


KTO thee miat tolwafó pojęcia osłówki w taż 

chwil fos czym este państwa, 

TEN niech otworzy sokio Honto 
. czekowa iub aszrezędsościowę 


w POCZTOWEJ 
śś 


W WARSZAWEE 


której widady łącznia z tepazytanai 
AMY już Zak 


KILJARACH AMA 


Szczegołowych informacji udzieli każdy 
urząd pocztowy Graz Dyrekcja P. K. O. 
w Warszawie. 


Gerespordencia 2P. E 8. jest welra od optaly pazztoyzj). 
O0ODOGODOGAGOOODEE 


Ad ŁY AŚE OE SW DOBIE 
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| zMiOdNICZY 
„strajk Kolejowy. 


W chwili dla Polski niesiychanio ważnej, kie- 
iy ważą się losy Górnegv Śląska, pokoju w Ry: 
dze, Wileńszczyzny, odważyli się kolejarze idący 
na pasku bolszewiekim, na strajk, który Polskę 
rujnuje i przedstawią wobec zagranicy w najgor- 
szem świetle. Rozpoczęli strajk w nocy z 22 na 
23 lutego maszyniści koiejowi w Warszawie. Aby 
mu nadać pozory strajku ekonomicznego, zażądali 

"wielkiej podwyżki pensyj, wyznaczające termin 
kilku oedzin. a gdy rząd odmówił. porzucili pracę. 
W rzeczywistości jednak chodziło im — jak to 
sam rząd stwierdził — nie o poprawe bytu, tylko 
o to, by strajk za wszelką cenę doszedł do sku- 
tku, by przeciąć wszystkie żyły ruchu, wywołać 
głód i beziad i wtrącić Polskę w przepaść, Dzia- 


łaty to — rzecz to bardzo smutna — pieniądze 
„naszych najwiekszych wrogów, pieniądze nieaiie- 


ckHo-bolszaw iekie, = 
Rzad nasz =— trzela to podiwcsió z uzna- 
niem —- zdobył się wreszcie na krok stanowczy, 
wiedząc o tem dobrze, że albo on teraz zwycięży 
i uramie porzadek w poństwie, albo bezrząd i pół- 
bolszewizm wewng u „nas górę, Zaraz po wybu- 
chu strajku nkazał się dekret podpisany przez Na- 
częlnika państwą i cały gabenei poddający wszyst- 
kie ko'eje po! moc ustaw wojennych Równocze” 
śnie wydał rząd odezwe da społeczeństwa, w któ- 
rej uzasadnia konieczność swem zarządzenia. 
Rząd — czytamy tua — nie moża biemia 
'przypatrywać się n'eenej I zgubnćj robocie, nie 
„może dopnśeić do tego, aby wskutek strajku ko- 
„Jeiowego milowy nieznopatwyonych obywateli na- 
rażone byy na straszne c'ermienia głodu } zimna 
i wszetkiero niedostatku. Rząd nie pozwoli na gio- 
dowanie żośs'erzy, którzy. bohatersko bronili kra- 
ju i checnie stoją na straży jego granie. Rząd wio. 
że odwarciem strajku kolejowego wszelkimi środ- 
kami, nie eafniąciem się przed wżyciem siły. w je- 
go rece prawnie złożonej — spthń tylko swój obo- 
wiązek, 
Po nrzejścin wielkich prób czeka Polską jasna 


przyszółóć, Teraz właśnie w cwi. w której utrwa- - 


„Ja się wolność i potega Rzeczypospolitej, w któ- 
rej zawiemia-sie” sojusze, zapewniająco Polsce 
niezależne jej stanowisko w Europie. sorzysięcają 
Bię przeciw test wszytkie sity, którym na zawa- 
dzie stoi szezęćjiwa I mocna Polska. 

Rzad jest pewny, ża naród nie zniesie Głażej 
przeszkód, rzncanych y ponrzek jego pochodowi 
do wypełnieni» swego dziejawego przeznaczeniu, 
20 etie Spafsceeśstwo jost przeciw tym, ktorzy, 
prowadzeni ną pasxn przez obce, wrosie polsko 
ści żywiniy, dzialając z ukrycja, zakłócają jego 
bczpieczeńsuwo i chcą kraj pogrążyć w puzepaść 
bez wyjścia, 


| 
| 


zgd i Seya czyni wszystko, aby urtożiiwiś 
przetrwanie trudnych czasów. Płace pracowników 
państwowych zostały podwyższone do osłaiecz- 
nych grane finansowej możności państwowaj 
i przygotowuje się dalsza poprawa ich bytu. Aby 
zapewnić ludności zaspokojenie jej najkonieczn'ej- 
szych potrzeb, zapobiedz jej ogłodzeniu, zane- 
wnić dowóz żywności i węgla, oraz zapewnić po- 
malek i spokój, rząd posidał kcieje pod moc ustaw 
wojennych. 

Zarządzenie to, wywołane kwniecznością, nie 
będzie trwało ani godziny dhrżej, niż tego konic- 
ezność będzie wymagała 1 będzie cofnięte natych: 
miast, skoro dojdzie na kolejach do uspokojenia 
je i normalny ruch kolejowy zostanie pod- 
ęty. 

W myśl dekretu o militaryzacyi kolei objęła 
władzę na kolejach wojskowość, 120 opornych 
maszynistów poddano przęglądowi wojskowemu 
i odtąd pełnią oni służbę jako żołnierze. Za. nis- 
posłuszeństwo lub wykroczenia grożą sądy dora 
źne i kara śmierci. 

Że strajkującym chodzi jedynie o podkopanie 
bytu państwa, świadczy o tem fakt. że njszczono 
maszyny, zamalowywano sysrały, by sprowadzić 
katastrofę, puszezzno w ruch t, zw. „dzikie“ ma. 
szyny bez żadnej obsługi itd. Za tuszczenie takiej 
„dzikiej maszyny na linię został jeden z koteia- 
rzy skazany przez sąd doraźny w Warszawie na 
śmierć. Wielu agitatorów namawizjących do strój: 
ku aresztowano. 
` Mimo wszystkich wysitków ciemnych żywia 
łów etrajk w Warszawie był tviko cześciowy. 
Przy pomocy wojska zaprowadzono wkrótce po- 
rządek tak, Że pociągi prawie wszystkie odcha- 
dziły bez przeszkody. Zapowiodziuny przez socva- 
listyczny związek kolejarzy na 25 lutego straik 
generalny na znak protestu przeciw militaryzacyi 
kolei nie ndał się. Pracy na kolei nie wstrzymana, 

Niezrażony tem socyalistyczny komitet zapo 
wiodwisł na poniedziałek 28 lutero i wtorek 1 mar- 
ca strajk generalny w całej Pclsce, o ile rzad 
nie zniesie przedtem  militaryzacyi kolei. Ala 
i ten strajk się zunełnie nie udał. Za za- 
mieszczenie tej odezwy zostaly skonfiskowane 
i zawieszone na trzy dni warszawskie gazety „Na- 
réd“ i „Robotnik“, 

— W-innyeh mistich Królestwa i w. Malopolte 
zdołali ae tutorzy przybyli z Warszawy wywołać 
slrajk częściowy, w Krakowie up. strajkowali tvi- 
ko robotnicy warsztatów kolejowych. we Lwowie 
spowodowali czesciowy strajk komuniści i Rusini, 
Większość pracowników kolejowych oświadczy:a 
się przeciw strajkowi, który państwu qprzynoei 
nieobliczalne szkody. Kolejarze. którzy nie idą na 
pasku socyalistycznym, potępiają strajk jako 
zbrodnię przeciw państwu, 

Społeczeństwo polskie przyjęło z ulgą stano- 
wcze wystąpienie rządu do wailki z anarchią. Dość 
już ma bowiem bolszewickiego wichrzenią i za 
metu. Na wypadek strajku generalnego postano- 


wita ludność cywilna zaranizować sią i zająć sta- 
nowiską opuszczone przez strajkujących. 

Na szczególną uwagę zastuguje zachowanie 
sie przywódców i gazet socyatistycznych wobec 
strajku. Gdy o strajku cicho, to wypisują w pRO- 
botnikach*, „Napzodach” i „Prawach tudu“ są- 
Łnistę artykuły przeciw strajk om. Kiedy zaś do 
sirajku dojdzie, gdy żywioły bolszewickie biorą 
wóród mas robotniczych górę, to p Daszyńscy, 
bobrowscy i Diamandy zamiast powiedzieć robo- 
ikem prawdę, że strajk generalny jest zbrodnią 
przeciw Polsce, chowają się w mysig dziurę, ałbo 
jeszcze jndzą i starają się uniewinnić zbrodniczą 
robotę, Boją się, by się snać nie okazali mniej 
radykalnym’, niż bolszewicy i nie stracili przez to 
popniarności wsród mas robotniczych, więc popie 
raja wszelkie antypaństwowe zakusy. 

Als poznał się na tem naród, poznaje się już 
i robotnik polski! 


TG i GW. 


„Wiech zginie Polska”, 


Pod takim hasłem odbywaja się po całej Pol- 
sce strejki różnych zbr odniarzy, którzy za juda- 
szowskie pieniądze bolszewickie i niemieckie pra- 
gus Matke naszą Polskę näpo wrót zamordować. 

Zarząd Krakowskiej partyi socyalstów, soli- 
daryznjąc się z pajwiększymi wrogami Polski, 
żydami, bolszewikami i niemcami, ogłosi? dwu- 
dniowy strejk, który jednak zupełnie się nie udał. 
Strejkow ali tylko żydzi, kelnerzy po niektórych 
resiuuracyach i niestety krakowscy drukarze. 

Osół społeczeństwa potępia strejk i organizu- 
jo się w Stowarzyszenie Samopomocy Społe*znej, 
t. zw. 5. S. S., aby na wypadek strojku, zaetąpić 


robotników przy robotach użyteczności publi- 


cznej, 

Cześć rządowi, który krzykiem czerwonej 
bandy nie dał s; zastraszyć, alo wytrwał na 
swojem stanowisku. 

Cześć naszym żołnierzom, że dniem i nocą pil- 


nują nas przed bolszewikami, którzy wśród: na- 


6zych miast i wsi żerują. 


Co słychać w of EA 


Ministrem rolnictwa i dóbr państwowych za- 
mianowany został w miejsce p. Poniatowskiego 
dr. Józef Raczyński. 

Minister skarbu Sieczkowski jedzie do Pary- 
Ža Glą ustalenia szczegółów umowy finansowej, 

Minister Sapieha: przybył do -Bukaresztu ce- 
łem zawarcia traktatu politycznego i wojskowe- 
igo między Rumunią a Polską. 
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GoW". 
j; u a] >, Da 
Pokój się zbliża? 


We czwartęk 24 lutego padzisziy obie dole- 
gacja o god, 8 i pół wieczorem 1) nkiad oc da 
powrotu jeńców į zakładników, 2) tizowę u prze 
diwżenłu rozejmu i 3) o ustatenłu gian ie, 

Układ w sprawe wymiany jeńców i rakla- 
dników wcholzi nays chmiast w zycie, Roxcjma 
przedłuża się sam przez się aż do zatwierdzenia 
traktatu pokojowego, a obie strony zobowiązują 
się w razie zerwana Słosuaków, dyglaciatycz. 
nych nie rozpoczynać kroków niesrzyjaciecenich 
Przed upływem 6 tygodni, Woiszewicy zgolaii 
się na wyrównanie grane Oznaczonych w 10z€j- 
mio na naszą korzyść, Korzystne dla nas preste 
niącia linii granicznej nastąpią w powiecjo w leń- 
ekim, na Polesiu i Wołyniu. Żyskujemy w tes 
spos5h okolo 30006 Elu. kw. 

Pe podpisaniu umowy powiedział przewóadni- 
czący delegacyi bołszowichiej doffe: 

Podpisanie aktu dowodzi pokojowych inten- 
eyi obu stron, Skoro wymienia się wszystkich 
jeńców wojennych, ia o daiszej wożałe nie może 
być mowy. Mam nagzicię, że bardzo szybko doj- 
dzie i w mnych, niemniej t'tudnych sprawzch, do 
porozumienia i że wkrótce będzie się mogło od- 
być posiedzenie, które będzie poświęcone podpi- 
sann definitywnego i trwaiego pokoju. 

Rzoczoznawcy twierdzą, żo komisyi, która ©- 
pracowuje traktat, wystarczy 20 posiedzeń z wide 
szla, że ma pracować w p zyspieszonem tempie 
dwa razy dziennie i że pokój meże być ostate- 
cznie podpisany między 10 a 26 maca, ZAD ta 
ny o torm'n podpisania pokoju doffe oświrćo ceyl, 

„Ie zależy nie od nas, w każdym razie już nit- 
zadłup o. przy końcn marca lub z poszaskiom 
kwiotnia”, 


Plebiscyt! 20 marca. 


Rada Najwyższa zebrana w Londynie posta- 
nówiła, że plebiscyt na Górnym Ślasku odbedzie 
sie 20 marcn i że tui: mieszkańcy G. Śląska, jak 
i eniigranci głosować będą w tym samym dniu 
razem. To drugie zarządzenie © wspólnem gło- 
sowaniu, niekorzystne dla mas, zawdzięczamy 
nieżyczliwej dla Polski ciagle Anglii i neutral- 
ności przedstawiciela Włoch. Za nami była 
Francya. alo suma zmienić tego nio mogla. 

Przeprowodzenie plebiscytu powieszono Fran 
eyi Wedlug nadchodzących wiadomości głoso- 
wania ma się odbyć Sirefami, przyczen najpierw 
mra głosować okręg przemysłowy, x potom okregi 
rolnicze. Polskie związki zawodowe na G. Šla- 
ku założyły protest przeciw w spóluejmii głoto- 
waniu emigrantów, które jest w dosznem mla- 
twieniem pleh? seylu Niemcom. Anglia dđzistata 
na kanferancyi londyńskiej wprost na korzyść 
Niemców. Premier angielski Lloyd Gerge posta- 


A | „LUD _KATOTICET" 


wil wniosek, by Górny Śląsk podzielić bez pie- 
kecytu aibo plebiscyt odroczyć na czaa nieugra. 
miczeny, Wulaski te jednak nie przeszły. 

kosiasiy wydał do Górnoślązuków płomien- 
wa Odezwę, która się kończy siowami: 

«Pomni, że orzech odpowiedzialność za log 
f szczęśce przyszłych pokoleń G. Śląska, idźcie 
ma Św Baty bój, a dzień 20 marca będzie dniem 

ujwię"szevo zwycięstwa, to zwycięstwo będzie 

Masz, 5 nasza Sorawa jest świgta į sprawiadii- 
wa. kóz sprawiedliwy czuwa nad nami biogosła- 
wyć pędzie wielkim zapasom neszym. Przy tego 
pomocy z dalem 20 marca 1821 r. wszystkie 
dzwony w Polsce zadzwon a: Radujmy się z brać- 
m! Lud G, Śląska wyzwolił się i na wieki polg- 
€zył sig z macierzą polska!“ 


e A bad i 
Bodróże ministrów. 
Po złożeniu w Warszawie sprawozdania z wy- 
ników podróży do Paryża i Londynu wyjechał 
minister Sapieha w towarzystwie szela sztabu 
gen. Rozwadows skiego do Bukaresztu. Minister 
hordlu i przewysłu *Przańoń vski wyjechsł na soe- 
ejalna zaproszenie rządu angielskiego do Lomdy- 
nn cclem zapoznania sie z handlowemi j przemy- 
słowemi siorami angielskiemi, Towarzyszy mu 
pos. brun. £ 

Marszałek Trąmpczyński. korzystając z po- 
dróży posła Bruna, przesłał za jego pośredni- 
ctwom pismo do lorda kanclerza fzhy lordów 
i przewodniczącego Tuby gmin wraz z broszura- 
mi posła Wierzbekiego, dotyczącemi sprawy 
Górnego Śląska. 


Zwolnienie kobiet ze służby frontowej. 


Naczelne dowództwo wydało rozkaz, aby 
zwolnić natychmiast w oddziałów frontowych 
wszystkie kobiety. nosząco strój wojskowy. a na- 
wet przebrane po męsku. Rozkaz jest zaostrzo- 
ny, a niedepiłnowanie go. tub niewykonanie bo- 
dzie bardzo ostro karane. Należałoby wogóle 
zwin é wszystkie kakiety ze służby wojskowej, 
a gsiiierować je pożytecznei pracy, bo pomoc 
z nich żadna, a utrzymanie nader kosztowne, 


Kwiatuszek z Gheczni. 


Powstała myśl, aby p. Herbertowi Hoovero- 
wi, który od kilku lat sioi na czele całej akeyi 
t. zw. „Kucbni amerykańskiej“, wyrszić im e- 
niom dzieci polskich i calego społeczeństwa pol- 
skiego serdeczne podziękowanie. P. Hoover bo- 
wiem ma objąć ważne stanowisko w rządzie a- 
mervk. i już na skie zamieszkać w Ameryce. 

Zbiera się tedy podpisy dzieci. dożywiających 
się z „darów amerykańskich! Na wydawych 
w tym ceiu arkuszach podpisują się nie tylko 
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dzieci, ale ich rodzice. krewni, wogóle wszyscy, 
którzy wiedzą, ile dobrego zawdzięcza Polska p. 
Hoos egwi. 0 

Taki ankusz dano i do Choczni — małej wios- 
czyny pod Wadowiczmi, We wiesco tej znajduje 
się kiłkn bezbożnych warchołów z osławionym 
„pogromca“ polskiego kleru na czele. 

Kiedy zaczęto zbierać podpisy dziękczynno 
dia p. Hoovera, padło z ust tych warcholów ha- 
slos „Nio podpisywać — bo to za senautem, — 
A wiecie wy. co to senat? To goraze jak sam dia- 
beł z piekła”, Kto eliee senatu, to chce, żeby zio 
mię chłopom odebrać”. 

54 eliorzy zwani warjatami, którzy w każdy m 
pokarmie widzą truciznę i umierają z głodu. Są 
też i w Choczni pod Wadewicami warjaty, któe 
we wszysbkiem, co nie jest bezbożne. przewrotne 
i putkowskie, widzą truciznę dla siebie. 

Nie piętnowalibyśmy jednak tego warjactwa, 
gdyby ono było tylko samą chorobą. Alo poda- 
jemy je do publicznej wiadomości dlatego, ża 
świadczy oao, jakienu przewrotuemi kłemmstyz- 
mi posługują się wywrotowe partje, aby egtu- 
płać lud. Czy P. Bóg możo błogosławić taidej 10- 
bocio? 


Bolszewizm na wulkanie ? 


Rosyjska delegacja pokojowa w Rydze otrzy- 
mała wiadomość, że w Moskwie wybuchło wiel 
kie powstanie przeciw rządowi  bolszeickiemu. 
Zbuntowała się przeważna cześć załogi moskicw- 
skiej. W eałem państwie wybuchły poraży. Runt 
czerwonej armii byi tak niespodziamy. że bmnto- 
wnicy doszli do Kremlu, skąd ich dapiero odpar- 
ły oddziały komunstów, Łotyszów i Chińczy- 
ków. 

Z Płocka, ze Smoleńska. Witebska ściągają 
bolszewicy posiłki. Walki przemien'ły się w wiel- 
ki bój, Do powstańców daoi się baterya 
która przez dwie godziny ostrzeliwała gestyvm 
ogniem środek miasta, Liczba powstańców wzta- 
sta. Trockiego niema w Moskwie. 


Bolszewicy liczą na towarzyszów 
paiskich. 


Na zebraniu bolszewiekiem w Mińsku towa- 
rzysz Miemikow mówił, że rezuitaty prae ria- 
laczy komunistycznych z Warszawy Są bardzo 
pochłebue dla komunistów. Koleje żelazne. czę- 
ściowo fabryki. proletaryat rolny, wszystko to 
jost podporządkowane komunistom. Zbliża się 
chwila. kiedy Polska Piłsudskiego i Witosa sta- 
nio sie Polską Marchlewskiego. Kohna i Um 
sehlichta. Nie spioszmy się — mówił — z zakoń- 
czeniem prac w Rydze, bo za jeden lub dwa 
miesiące towarzysze w Polsce wprowadzą nas de 
Warszawy, 


„LUD KATO 


Czyżby strajkujący otecnie robotnicy rzeczy 
Wiście do tego zdąża? 


ŻADE AJ U 


fi 
piui niei 


edik. 


pow. Dabrowa. Niedawue temu, jak 
Wyszła ustawa przez Sejm uchwalona, zakazująca 
ww crania sklepów, a przedewszystkicm szynków 
W nisdzieła i święta. Lecz ta ustawa została ustawą 
lylko na papierze, bo macze żydki wcale się do tego 
Win stosują. W wody ela i świąta sprzedają wszystkie 
lewary tak, jakgdysy to był dzień targowy. A głupie 
I ni oświegcze masy tłumnie tam idą, choeaż nie 
bentower er drzwiami, ale za to ubocznemi. Gdzież na- 
tą wadze 

Mary też w Szczucinie naprost bramy kościelnej 
Mamk, w którym przez całe nzhożeństwo w kościele 
niektórzy z naszej mloda cży piją, nie bacząc na dal- 
Eze skutki tego pijaństwa. 

A jeśli którzy podczas pabożeństwa „„przecierpią” 
W kościcłe, to za to, gdy się nabożeństwo skcńczy, 
taraz ku drzwiom p. Grsa kierują swe kroki. 

Nie dziwowałbym się już samym chłopom, ale 
I kobi ety, a wuawet dziewczęta, chody tam na pija- 
tyki. 

Bardzo to smutne. że my katolcy nie umiemy 
Nawet świeta uszanować. Bierzmy sobie przykład od 
tych „eeutralnych*, jak oni sobotę święcą. 

Doprawdy wstyd nas powinien egarnać zu to, co 
Się n nas dzieje. Ale cóż sę dziwić młodzieży, kedy 
Gieiec i H nie przykarei i nie dba 0 to, gdzie svn, 
albo córka w nedzielę idzie, do kosciola, czy do 
kare czmy. 

('6ż się dziwić, kiedy władza, które powinny wy- 
konania ustaw pilnować patrzą przez paleo, jak ży- 
dzj qnrzalka poją nasz Tud. Ape! jemy do p. starosty 
Ww Dabrowie, by reeche a? zająć się więcej s Szeraeinem. 

Jćzeł Kolano, czyteln'k l udu kat.', 

Z TARNOWA. W odpow edzi na poń-tepny rapad 
Nar. «i. Paripi Rob. na zebranie robafwików ehrześć. 
członków innych stowarzyszeń katoliekeh, drig 23 
Siwreznia. cdhvł się 80 stvczwa b. r wiec manifesta- 
Chiny wszystkich stowarzyszeń katelisk ch w sali 
Beira Wine zagajł ks. dr. Dntkiow'ez. piętnniąc 
Narod. Partye Rob. za jej manię rozbiiwya: zchrań 
Spałorznych. Robotnik pelek? poznał w 23 st ee 
Wa. że owa partya rie jest ani chrześcijańską ani na- 
todową, lecz jest tylko środk'em w rekach kilku pro- 
Wadyrów do przeprowadzemia wyborów gmnnych 
Snimawych na gruncie tarnowskim w ich duch. 
wiem tym rozpoczęła ta partya swą likwidacyę, 


Saen, 


SZCZUCIN, 


` 


wn 


TOLICKI* Nr. 10, d 6 Marca 1921 r. 11 


bo robotnik polski do takiej ekojówki 
będzie, 

Po wyborze przewodniczącego, którym został ks. 

. Dutkiewicz, wygłosił p. ilpnke, sekretarz gener, 
Pay a robotników T w Krakowie, znakow 
ity referat, kreśląc programa robotn ka chrześć jan- 
skiego cdwośnie do wywalczenia mu praw należnych 
i znośnych warunków bytu i przedstawiając równo- 
cześnie jego obowiązki. W dyskusyri wvkazywali pp. 
Czech i Banach szkodliwość systemu socyalistycznego 
i przestrzegali robotnika przed zgubnemi zasadami 
socyalistycznemi. Po ukciczerin dystus yi uchwalił 
wee nasiępującg rezolueyę: Robotnik katolicki ma 
obowiązek wstąpić tylko -do związku zawodowego 
polskich robotników chrześcijańskich. 1 

W dwa tygodnie późriej zwołała wojownicza Nar, 
Partya Mobotn'cza wiec, który sią jednak nie skoń- 
czył, w, wczej skończył się bójką Kto czem wojują 
od te, = vinie, 

BIEŻANÓW koło Wieliczki. Ucieszyła nas bardzo 
wiadomość, że ta pię kna i pożyteczna gazetka „Lud 
kat.“ wychodz teraz w Krakowie. 

Może predzej nasz Bieżanów sie oLudzi, bo dótąd 

wygląda jakby spał jeszcze. Gdrieindziej życe wre, 
Inilzie się oreanizuja, zaktadaja różne stowarzyszeń % 
chłopców i dziewczat, urzedzala przedstawia | za 
barwy, s u ras w gminie, Jczącej blisko 300 ludzi, 
zastój i msartwoła. Wprawdzie jost u nas Kótko rol- 
nieze, liczące kilkuset eztorków. bywaja czasem do- 
své liczne zebrania, jest sklep Kółka. obraraincy ca- 
lymi m linami. rozwiinjacy się znakomicie pod omieką 
miejseowaro ks, prob, Mac. Jacaszka i księdza 
katechety Lud Pietrzaka: jest tu także mieczame 
nia } kasa Raiffot., oraz konsum kolejowy. — lecz to 
wszystke za mało, b na dużą gmirę, leżącą tuż pod 
Krakowom. mn 

Jest tu dom gm tny, lecz dotvebhexss gmina z miers 
nie nie korzysta. Dam ten przed kilkunastu laty ku- 
piła ma'na va lieytacyi, lecz litujae s'e nad płaszse 
cym żydem. wydzierżaw ła mu za pół darmo dum na 
6 lat, a potem na drugia sześć lat. 

Nareszcie za namowa naszych księży wypow'e- 
dzieła smipa przed 2 laty mieszkanie żydowi, lecz 
Srn] knł sobio z tego, Przeszło do proecen i przegrał 
Sml w W'eliezce: rekursował do Krokowa, a notem 
nawet do Warszawy. astateezny jednakże cod byl 
ten. że tuż nmzed Režem Narodzwiem mnsiał Srl ra- 
brać mauarki ji wviechać do Frekowa, edyż nikt pie 
choia! mu charunyv pod karczme wynajać. Tw ma 
Nieżanów jeszcze tylko dua rodziny żydowskie. —a 
Prawda, Że ped tym wzoledom jest Bieżanów sezo- 
śliwy, — Leez o tem potem. 

J. K., staly ezytolrik „Tudn kat, 


„BUCZEÓW, pow. Poshaia. (Jok pan poseł Radofk 
poniera żydówje Wązystk m nam wiadomo, ża trafiki 
należa. sie inwalidom. Już wszędzie gminy poodhiee 
rały je żydom A tylko u nas dzieki nanarciu nana no- 
sla, żydz' dalej ciagna z nich zyski. Pam pose} iaka 
wójt ma licho zagospodarow"nem sosnodarstwię, zaw 
sze za dawnych czasów na przoednowku tych pejsa= 


należał nig 


ków pozrzebował. Teraz juź wysimieza MU ld uzy 
dni w tygodniu persya poselska 19.000 Mk., bo drugie 
trzy dni siedzi w domu. Narzeka na stronnictwo 
chrześci jańsk ©, że postawiło wniosek, że tym posłom, 
którzy nie siodzą w W arsza wie, nie należy perayi 
pywiacać, Teraz już jeździ, bo się boi utraty ponsyi. 
ie ten ZRÓŻAŃ mie a nic nio robi! Gmina zanie- 
dbara! żydów pelno! Pytamy się go, co on zrobił jako 
poseł dla swej gminy, parafii lub powiatu? Zrobił, 
ale dla siebie, popłacił dług, a teraz składa centusie, 
On jedno tylko potrafi: jątrzyć jednych przeciwko 
drugim, a szezegolnie przeciwko swemu proboszezowi, 
któr ego skarżył rawet o działan © na szkodę państwa. 
Panfe pośle, pika że ke. proboszcz na pochwałę 
kustuguje, a nie na skargi. Cieszy się p. Rudnik, że 
będzie senat, ho mówi: „chłopy do sajmu mn 'e jnz nie 
wybiorą, bo wiedzą, że tam nie nie mogę zrobić, alo 
do senatu to moża mnie popehną. Uentów nskjadam, 
zapłacę agitatorów į nnż zostanę stnatorem"., Popar- 
re od żydów za trafiki aji w ało czy od kogo 
innego, ta pytania: . - S. J. i H. 


ZEELONKI Żod Krakowem, W dniach 14, 16, 

17 lutego ońtył się u nas kurs oświatowo- rolni. 
umy staraniem Zarządu Kółka rolnieego, Wykła- 
dy mieli: P. insnektor Lorenc o pszczelnictwie — 
P. Ruikowska i 1, Tatara, o zadaniach kobiety 
w gospodarstwie, P. Solarz o uprawie roli, P. Łu- 
czycki o ogrodnietwię. Ludność gromadzia się 
na te pouczające pogadanki bardzo chętnie nawet 
z sąsiednich w'osek. i bardzo wdzięczna jest wszy- 
etkim prelegeniom za trudy poniesione dia pod- 
niesienia rinictwa i jego gałęci, Tą drogą zarząd 
Kółka rolniczego wyraża wszystkim P. Prelegen- 
tom serdecznió podziękowanie. K. Z. 


WIELOPOLE SKRZYŃSKIE pew. Ropczye- : 
ki. W dniu 23 Intego odbył się u nas wiec-w kan- ` 
selarji gminnej, na którym bý? obeeny posat na- 
mego nowiatu Jan Babicz, zo stron. Piasta Chcę > 
tu wyrazić smutne, ale prawdziwe zajście. na tem 
wiecu, że mało. u nas katofików żywej wiary. ` 
Podczas różnych omawiań politycznych -pawien 
mowca wyraził się w ten sposób: „Polskę od bol- 
azewików wyratowali chłopi, a nie cuda Boże 
I jakieś tam Skorupki jak to gazety pisza“. Hań. 
ba katolikowi za takie słowa. Wszak każdy uczci- 
wy katolik przyzna mi to. że człowiek sam od 
Rabie nic dobrego uczynić nie może. jeżoli mu 
Pan Bóg nie doromoże. Gdy Jan Sobieski uwol- 
pil Wiedeń od Turków. to tak napisal: poszliźmy 
Łobaczyłiśmy a Fan Bóg zwyciężył. Za uratowa- 
nie Polski od bolszew'ków najpierw Panu Bogu 
I Mażce Najświętszej dziękować powinniśmy, tem 
bardziej widoczna przyczyna Matki Najświętszej, 
gdyż w sam dzień Wniebowzięcia Matki Boskiej 
nasi odnieśli pierwsze zwycięstwo w roźnej chwili 
bad bolszewikami, 

Po drugie przecież nietylko sami chłopi pobili 
bolszewików, bo wogóle wszystkie stany wystą- 
py przeciw bolszewikom. A á. p. ks. Skorupkę 
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wy, jako bohatera 
i obrońcę Ojczyzny, a nie z drwivkami. 

Gdy byiy mowy o gruntach, o reformie rolnej; 
to spokojnie słuchali Ale gdy zabrał głos Antom 
Solecki z Rzegocina w ważnej sprawie, t. j. w 0 
bronie księży, a tenszmem w obronie wiary ŚW 
i gdy zapytywuł się posła, dlaczego piastowcj 
nie połączą się ze stromiictwom katolicko - Judo- 
wem co byłoby bardzo pożytecznom, ale przeciw” 
nio walczą z klerem, eo jest bardzo ubliżające; 
wtedy podniosła sią burza. Mowy tej Soleckiemu 
spokojnie skończyć nie dali, ate go zakrzyczeji, 
że oni tu nie cheg słuchać kazania o relixji. 

Tu widać brak uczuć religijnych, a-cóż nam 
z wolnej Poski. jeżch popadniemy w niewa:q sza- 
tama. 

Nie jost to wcałe przyjemnością krytykować 
drugieh i to gdzio sią tyczy relicji, bo św. Paweł 
powiedział, ktoby mówił że jest bes pechu 
kłamcą jost, ale to com powyżej napisała to tylko 
z taqo pasradu, że teraz żyjemy “w ©znsach przes 
2o SKOTO sotja- 
liści nie wstydzą się swego hasła. ta i nam kato 
likom koniecznie pomzehą otwarco stawać do 
wałki z nimi. i nie wstydzić się swego hasla: „Pol 
ska- katolicka“. 

Pozdrawiam Szanowną Rodakcję, oraz wszyst: 
kich czytelników z poważaniem 

W. G. uczestniczka wiec. 


ze czcią wspominuć powinniśim 


Rozmaitości. 
Kalendarz na marzec 1821 
(od 5 do 18 marca) 


6 | N. | 4P.Środopostna. Felicyty | 

74P. | "Tomasza z Akwinu 

8 | W.|! Wincentego Kadłukka 

9 | $. | Franciszki 

10 } C. |-40 męczenników 

11 | P. | Konstantego 

12 | S. | Grzegorza W. 

13 j N. | 5 P. zarna. Nieefora 
WEZWANIE DO KONTROLI WOJSKGWEJ. 


Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło zgłoszce 
nia kontrolne wszystkich mężczyzn uależących do 
roczników: 1890-1902 włącznie. — Obowiązkowi 
zgłoszenia podlegają bezterminowo urlopowani, Te- 
klamowani, posiadający odroczenie (uczniowie i u- 
rzędpicy) oraz uznani za zdatnych a posiadający 
karty powołania na specjalne wezwanie, — Wozw:» 
niu nie podlegaja osobp zwolnione z powodu ulom- 
ności fizycznych. Bliższe szczegóły w afiszach. Spisy 
ta przeprowadza się jedynie dla celów statystycz- 
nych, a nie dla mobilizacyi. 

ROCZNIKI 1896—1698 NIE BĘDĄ UR1.0?0- 
WANE. Biuro prasowe ministerstwa spraw wojsk. 
zaprzecza pogłoskom o mającym nastąpić hoztermi- 


t 


+ 


È nioj 
tT nia 
niej 


Damne 


Mwem utlopowaniu roczników 1896, 160%, 1898, 
Praz o powołaniu rocznika 1801. 

MILIONÓWKA. Przy ciągnieniu milionówki w so- 
0ię 26 lutego wygrana padła na numer 1,514.707 
Strzedany w Warszawie. 

4008 UCHODŹCÓW WRÓCI DO POLSKI CO 
TYDZIEŃ. Z Rygi donoszą, iż na zasadzie ukladu 
Polsko-bolszewickiero o  wywianie zakładników, 
túców cywilnych, internowanych, jeńców wojen- 
tych, uchodźców i emigrantów, eo tydzień Rosya 
l Poska wymieniać będą między sobą 4000 osób, 
lależących do wymienionych kategoryi. Wymianx 
laa się rozpocząć w 10 dni po zawarciu układu. 

, KSIĄDZ ODZNACZONY KRZYŻEM WALE- 
UZNOŚCI. Ministerstwo spraw wojskowych nadało 
Po raz pierwszy krzyże waleczności osobom cywil- 
lym, a mianowicie: proboszczowi Moniatycz ks. Jó- 
Zętowi Widawskiemu za to, 2e kazał zdemrntować 
lozostawioną armate, tak, że nieprzyjaciał nie mógł 
skorzystać, oraz 19-letniemu synowi gospoda- 
Ba ze wsi Moniatycze, Marvanowi Krasnopolskiemu, 
tóry polecenie to wykonał. 

| W SPRAWIE PRZEWOZU żyta, pszenicy, jęz 
Mienia, owsa. grochu, fasoli, gryki, psluszki, soczo+ 
wicy. kukurudzy i przetworów tych ziemiopłodów, 
śnajdujucych się w obrocie pozakcontyngentowym, 
*ydał p. minister aprowizacyi rozporządzenie, de 
"ouewńz tych artykułów w ruchu kałowym nie po- 
dle 1 ograniczeniom. Podobnie wolno przewozić ja 
*aiejami w liości do 2 kg. wiączniae, natomiast do 
Przewozu 100 kg. potrzeba już pozwolenia władzy 
tprowizacyjnej pierwszej instancvi, 

NASIONA WARZYWNE. Wedlug zawiadomienia 
Uspektoritu okręgowego pomocy rolnej w Krako- 
Win ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych dla 
Podniesienia uprawy warzyw w kraju. zamierza do- 
Slarczać nasion warzywnych po cenach zniżonzch, 
Drzedawszystkiemm: marchwi, buraków ówikłowych. 
braki jadalmvch, kspusty, szpinaku, ogórków, 
A w miarę możności również nasion strączkowych. 

Zamówienia należy zgłaszać przed 15 marca br, 
bozneśrednio fo svrdykatu ogrođniezogo w War- 
zawie (T Hala Mirowska), który z polecenia mini- 
Sterstwa zajmuje się wysyłką townrów i ewent, u- 
dzielaniem krótkoterminowych kredytów. 

STYBENDYUM IM, GEN. J. HALLERA przy- 
Mala Rada opiekutcza dziecinm dzłewięciu zacią- 
Bniętych do armii powkiej we Włoszech żołnierzy 

L synowi oficera -— razem 10 stypondyów rocznych 
bo 1000 Mk. a to: R. Głogzikowi w Rudniku, B. 
*emharzowskiemu w  Kańczudze, M. Lisowskiej 
W Samborze, M. Rybakowi w Rzochowie, J. Słowi- 
wi w St Sączu, Burtanowi w Izdebniku, W. Ka- 
tnie w Andrychowie, Z. Głowackiomu w Złoczo- 
Mie, W. Węelowi w Tarnowie, G. Kasprzykowskiej 
Y Zakliczynie. 

CENY BYDŁA. Na targowicy krakowskiej pła- 
p od 19 do 25 lutego: za jeden ectnar metryczny 

wej wagi: bnhaje od 6500 do 10.500 Mk, woły 
M 5000 do 12.000 Mk., krowy od 6000 do 12.000 
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Bik, puos GU vovv uo 12.890 Mi, cielęta od 
8006 du 11.006 Mk., nierogaciznę od 15.500 do 18:300 
Mk., bitej wayi-nierogzeienęwod" 18.000 do 23.500 M. 

POŻAR W KATEDRZE LOR..-.."SKIEJ, — 
W sławnej katedrze w Loretto wybuchł pożar, 
w czasie którego spłonęty oprócz sławnej 6taroda. 
wnej, rzeźbionej statuy Matki Boskiej i ołtarza, li 
ezte przedmioty wariościowe, tamże przechowane. 
Ścian domu świętego nie zniszeżył ogień, Pożar zok 
szczył jednak srodek kościoła. Dzieła sztuki, jako- 
taż skarb, przechowywany w zakrystyi, zastały nie 
tknięte. Pożar wywolał olbrzymie wrażenie. Wielkia 
tłumy butzi zapełniają ulice w okolicy kościoła. 

EPIDEMIĘ W KROSYL Urzędówo statystyki 
stwierdzają trzy miliony wypadków dżumy i pół mi- 
lions wypadków tyfusu w bolszewickiej Rosvi. 

GLEPRZYMIE DŁUGI CZESKIE. Według obiiczeń 
czoskiego ministerstwa skarbu z dnia Gl grutnia ub. 
r, ogólna suma długów Czechogtowacy., drobnego 
w porównaniu do Polaki państewka, wynosi około 
4375 miliardów koren czeskich (I). 

CZESKI SPIS LUDNOŚCI na Śląsku Cieszyńskim 
był istną komedyą, o ile chodzi o rubrykę narodo- 
waściową, Ludność polska w- niesłychany epoeób te- 
roryżowano, W Zagłębiu pod Dsbrową aż po Ostra- 
wę, przeprowadzały właściwie spia ludności czeskis 
bojówki i żandarmi, nie wolno było wpisywać się na 
liście jako Polak, gdyż grożono wyrzuceniem z po- 
sady lub mieszkania. To samo działo się w okolicach 
niemieckich, Poslowie niemieccy urządzili z tego po- 
wudu, w parlamencie czeskim wielką awanturę. 

KONFISKATA ZŁOTA WE LWOWIE. Dyrekcya 
policyi we Lwowie zarządziła obławą na pokątnych 
handlarzy w kawiarniach „Royal“ i „New Jork“, 
Obsadzono wszystkie wejścia i lokale ubotzne, a 0* 
becnych wezwano do poddania się osobistej rewizyi. 
Wszystkia kosztowności. jakie znaleziono w kiesze- 
niach, odbierano za wręczeniem kwitu. Nie zabie- 
rano zegarków, przypiętych do kamizelki lub pier- 
ścieni, noszonych na palcach. Mimo to zabrane pełna 
pudło zegarków, pierścieni, poreł, brylantów, bran: 
zolet itp. wagi około 6 kg., z wartości kilku milio- 
nów. Jaka panika ogarnęła handlarzy, świadczy 
fakt. iy pod stołami znaleziono porzucone: złoty zæ 
garek, złota obrączkę, wagę do złota, ciężarki da 
niej i przyrządy probiercze, kilkanaście dolarów. kil 
kanaście tysięcy koron austr. i t. p. Rzeczy te zostan 
ły skonfiskowane, 

NAPAD BANDYCHI NA PLEBANIĘ, Przed kil 
ku dniami, późnym wieczarem, napadło kilku bandy» 
tów na plobanię w Antoniowie w powiecie tarno- 
brzeskim. Znajdniącym się na plebanii dwom księge 
żom: Szklarskiomu i Sebestjańskiemu, oraz służkia 
zawiąznao oczy i akrępowano roce. pod grozą rewol- 
werów zabroniono im wołać o pomoc, foczem obraz 
bowano plehanię z gotówki, srebra stołowego, pe- 
ścieli, bielizny, futer itp Bandyci na ofchodnene 
zamknęli domowników w piwnicy, wyznaczając im 
czas, po jakim będą mogli ogaścić swoja chwilowe 
więzienie, 
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120 MILIONÓW FRANKÓW otrzyma Polska 
x£ Francyi. Znaczna część tej pożyczki ma być wy- 
dana w miszvnach i materyałech. 

BOLSZEWICY BIORĄ SIĘ DU PRACY. W fabry- 
kach sowieckich wprowadzono 12-godzinny dzień 
pracy. 

ŻYDZI UCIEKAJĄ DO POLSKL Z Płoskirowa 
donoszą, że żydzi mciskają z powiatów nadgranicz- 
rych masowo do Polski s powodu rozruchów anty- 
żydowsk ch na Ukrainę. 

GORZELNIA W SZPITALU. W podziemiach gzpi- 
tala Dzieciątka Jezus w Warszawie wykryła policya 
taiog gorzelnię. Kierownikamd jej byli naturalnie $y- 
dzi, a pomagala im služba azpitalna. Gorzęiników 
areszlowaro, 


Od Wydawnictwa. 


Wszystkich P, T. Gdbiorgów „Ładu kal“ ufaa- 
szamy o wyrównanie rachunków za luty I o nadesia- 
nie zaległości, Czeki wysyłamy ra żądznie. 

Zawiadunianiy, że z powodu olbrzymich cen truka 
podwyższamy od 15 marca eeng odoszsń na 50 Mk. 
za jeden wiersz petiicny (drobny riądek druku) na 
ostatniej stronie, a w tekŚcie na 40 Mk. za wiersz 
pztitowy. 


RCL 2 m ` E 
ELEZEBRGP i satyra 
Rozmowa „antków” krakowskich. 
Wojenua pościel, 

,— Felek — a na czym ty śpier? 

1 — Na worku. 

i— A czym się odżywosz? 

| — Workiem. 
j — A eo mosz pod łepcte* 
* — Worek, 
— Felek, — tyś dobry kaeaza, puycz uu go 
worka? 
p— A jo eo będę miei? 
*— Drè mosz, piaronie, tyle worków. 
-— Tmachu — jo mom ino jeden worek i w nim 
kpię. 
Zrozumia!, o co chodzi. 
t Umęduik do chiopa w Rosi. 

— No — Skołko file) ofiarujedjo ra Cierwtny 

krzyż? 

si Ta niia. 
* — To maid! 
è — Więc dwa. 

Urzędnik zapisał nazwisko orarodawey. Po pe- 
wnyiu czasie przycholzi, aby zebrać ofiarowaną 
kwotę. 
| — Oliarowaliście dwa mblo na Czerwony Krzyż, 
ta dajcie juź. 
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Chłop „skrobie się* pu głowie i mówi: 
SF. — Panie — a nie możnaby tak tego edsiedzieć 
kuan C ać 


w ere 


h 
SRE BET: 
SREMADZE. | 

Parafia Wierzchosławice 810 Mk; Parafia Uszew 

1.560 Mk: Parafia Kamionka mała 357 Mk; Ks. Jan 

Chmiel 100 Mk; Wojciech Stach z Kamionki m. 100 

Mk; Zebrane za imicystywą J. Karbiezta'a ra zabawia 

wcescinej n p. Marcina Kuty w Lisiaj górzo 250 Mk; 

N. N. z Łączek kuch. 25 Mk; Helena Kropuzyńska, | 

N. Sącz 60 Mk; Parafia Ujanowico 270 Mk; Dzieci | 

szkolne z Głębokiego 125 Mk; Urząd parai. w Krzye., 

żanowicach 1.123 Mk. i 

Ka powrót Jeńców z Rosyi. Urząd parat Siedlce 
ed N. Sącz 40 Mk. 

Na żołnierza polskiego. P. Adam Strusttski 2 Tar- 
mowa od nieznanego ofiarodawcy 200 Mk. 

Na flotę poiską. Pawel Rabak z Szyeważju 20 Nie. 

Na fundusz prasowy. Es. M. Wielińaki 100 Nik; 

Irnacy Geniec, Kamionka Wielka 8 Mx 30 f; N. N. 

50 Mk; N. N. 30 Mk: ks. P. Kolacz 100 Mk: ks. Mur- | 

ein Fłorek z Olszyn 500 Mk; Józefa Kukowa z (szym 

24 Mk: Dr Rylko 15 Ms: Związek lawalidów w Sasa 

lowie koło Rzeszowa 40 Mk. 


0 pea ja 
odnowieczi Redakyie 


P. Włodarczyk, Kraków. Może się Pan zapisać da 
Szkoły kupieckiej w Tarnowie. albo odbyć Kurs urza- 
dzany eo roku w Rzeszowie dla wyszkotenia sił, po- 
trzebnych do Składzie i sklepów Kółek roln. Za ży- 
ezenia serdecznie dziękujemy. J. W. Sietesz. Fo szy< 
dłu trzeba napisać do J. Berhcki w Krakowie. Adres 
w ogłoszeniu w gazecie. Józeła Są, Nowy Szcz. Ko 
responidacye muszą być pisana atramoniem i wyra: 
nie. Z dotychczagowych skorzystać nie możemy, bo 
mie możemy ich pezeczytać. Wład. Reziechi, Dalian. 
Komitety madawcze mają być utwerzono w każdym 
powiecie, Sądzimy, 2e tea dokument wystarczy. Jan 
Zając, Polski Cetecyn, Pomorze, Prosimy opisać do- 
kładnie eałą sprawę i zaznaczyć, gdzie ona tgrzęzła, | 
a będziemy się starać coś zrobić. Czerwony Krmryż, | 
N. Sącz, Takih odezw nadsyłają nam tyle, że mimo 
najlepszych chęci zamieścić wszystkieli nie możemy. 
A. G. Jadowniki, W sprawie przetrzymywania puczaw | 
amerykańskich i niedomagań w przewozie intorpelo= 
wał w Sejmie pos. Nstakiewicz. Jeśli paczka dotyche 
czas nie przyazta, prosimy nam dać znać, a będziemy ' 
się starać dopomódz w odszukaniu jej. J. A. Szcza» | 
wnica, W poprzedmiej koresp. były przecież te eame | 
myśli. 


KREWNI 8. P. MARYANNY KOŚCIUŁEK (nazwisko 
rodowe), pochodzącej s okolic Tarnowa, a amarłej 
w r. 1902 w Kew Britain Corn. w Ameryce, socheg i 
bstownie podać wwe nazwiska do naszej Redakcji] 
i niowodnić pokrewiaństwo najlepiej poświadczaniem 
Urzedu parsfialnega | 


nn M 


WAŻNE DLA ANDRYCHOWA i GIMULICY. Cho- 
dowey królików raeowych moga korzystać ze stalui 
ków (samców) rasowych za opłatą w naturze: Od 
samca belgijskiego za pokryc e samicy, wiązka koni- 
czyny i 1 litr owsa lub miarka buraków pastewnych. 
Od samea niebieskiego wiedcńsk ego sa pokrycia ta- 
miey, wiązka koniczyny Hub dobrego siana, lub 1 litr 
owsa. — Blższych wsdomości udzieła apteka w An- 
ärvekowie. 


MASZYNA DO SZYCIA szewska (eylndrówka) w do- 
inan stanie — buty gumowa z cholewami męskie Nr. 
44 do sprzydania, — Walenty. Wojtarowicz, Niem e- 
chów p. Gromnik. 


POTRZEBNY STAŁY ROBOTNIK SZEWSKI do ro- 
bót mieszanych możliwie zaraz. Wiadomość kartką, 
Jan Lon, Drohobvez, Malopolska. 


REALNOŚC W PIĘKNEM POŁOŻENIU, zdala od 
szsiadów, zwana „Bikornikiem* w gminie Wiewiós- 
ce, pow. Pilzno, 1 klm. od miusteczka Zassówa, nie- 
Galeka Radomyśla wiel, i Dębiey, ekladająca się 
z 10 morgów dewrego gruntu, nowozajożonego sadu, 
domu murowanego o 4 ulikacrach i 2 gankach, staj- 
ru 2 chlewxami i stodoły, budynki kryta dachówką 
warez do sprzedania z obsiewami. bliższych wiado- 
mości wdzich się na miejscu. 


CHGANISTA zdolay w swym zawodzie, rutynowa- 

ny, z Jolrym głosem, w miodym wieku żonaty, mo- 

gący prowadzić chór moski lub mieszany., zukuje 

posady w większej parafii w mieście lub na wsi ram, 

gdzie jest dobry organ, najchętolej w okolicy Tar- 

nowa lub w Kongresówce. — Zgłoszenia do „Lidu 
katojicziego”. 


20 MINUT ©D TRAMWAJU we Lwowie zaraz ku- 
pić można 20 morxewe gospodarstwo z budynkami, 
2 krowy, 2 kenie, inwentarz martwy, 2 morgi stat- 
szego lasu, szkoła polska i kościół w miejscu. Żąda- 
na ccna kupna 7.000 dolarów albo w markach we- 
dług kursu. — Bliźszych infarmacyi udzieli Dr. Jan 


Prziurzyński wo Lwowis, preo Bomardyński |. 11, 
ao LĄ 


Hojispsze szwsdzkie wirówki do 
edlluszczania miska 


„BEFABOLO" 


od 40 do 500 litrow na godzinę. 
Parniki do parowania ziemniaków 


ARTERNA“ | „WEMTZKI* 
od 55 do 180 litrów pojemości, 
poleca 


Salad famyizoy marye mierarnii 


w Warszawie, wW. Keza U . 


czwariy dom ad placu Trzech Krzyży, telefon I60— 76 

Wysyłamy do każdej Gtacji kolejowej. Cenniki na żądania 

Specyalna oliwa I wszełlie części składowe do wirówele 

Alta-Lawni, Diabolo, Komeis i b-p. zawsze na skiadzie 
Naprawy na: miejsc. 
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DO SPRZEDANIA DOM murowany: dwa pokoje, 
dwie kuchnie I dwa sklepy, stajnia, stodoła, użyj 
ogród, prócz tego 5 morgów gruntu w mickie 
w rynku w ładnsm położeniu i jeden plac poń ba 
dową domu, Cena 8 tysięcy dolarów. Józefa Soko- 
lawska, Wielopole skrzyúskio pows Ropczyce, 


TA OO CZ O WE 
E a 


Protezy Iszczniaca 


ayil sztuczne Fata i nogi cia amgatowanyci. : 


= 
a 
Bandaże przepukłinawe a 
Korektory przeciw xrgarkie- ; 
niu i skrzywieniu. æ 
Podpaski gumowa dla kobiet 35 
w ciąży, po pologu i dla ober- Ę 
wanych, bandaże przeciw Wy- 
padsn'u macicy. - 
Dyskre'ne moczniki pumcwe =; 
dia osłabionych na pęcherz 
meżczyzn, chłopców i kobiet. = 
Bandaże na żylski nóg. Pod- Ši 
kiłodki pod pioską stopę £ ji Ę 
dla tzw. chorych na nogi z po- £ 
wodu t. zw. „platiusu”. 5 
Przyjiurje łą tet repzzarcje. > 


M. L. POLACZEK, 


== SAMSOR 207. = 
Bogato ilustrowane cenniki za naiesłaniem 29 Mk, 
SANASA RYANA UPS WA WAGOWE AO 


© ZPA PREY ZYRZ PRON NĄ 
O WAZNE P. T. ROLNICY! 


Ę Z powodu wudności przewozowych oraz Bra- 

SO ka wagonów najwyższy czas zamawiać obe= - 
enie pod zasiewy wiesenne i jesienne z Dra- 
ku innych nawozów, by lukowe na G:asio 
etrzymść, Mnie, Sole potasowe wysoko 
procentowe. (Gżys uawozowy, bardzo sen- 
toezny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdet glchy. Dostarcza tylko 


OG 


mae 


41 ; 

Zj calowagorowe wysyiki każdego gatunku, — 

QS}  Hatoryały budowlane: Wapno, Cement, 
Gtps murarski i szlukoterski, Hachówkę ($) 


asbesiową „AsDiŁ* | L p. wszystko tylko 
w ładnnkach całowagonowych. Keniezyan 
czerwoną i Tymote i inne nasiona czescio- 


E wa x szybką dostawą poleca finnas ę à 
JAN BOPUCH| 
3: Hurłowna sprzedaż ë f 


mal (ład parsa | NOEGZÓW S K 
Żywiec, Rynek 1. 22, § 
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anjer szklany, papier szmerglowy KARAS 


huriowmie poloeca. 
Na prowincyę wys odwrotnia. £ 8 A Į ad B © Lg è F e Ę o w Y 
J. Berhoka, Kraków, PI. ków, Pl. Mar]acki 3 I. 3 1. P KRAKOU, Czarnowiejska- Nr. 5 
ESEE z owi ai wykonuje porirety z kazdej fotog: afii czarne, septą 


Druki reklamacyjne | "TT SZ 


Kecałogi na żądanie. 
sporząuzcne wedńicg wymagań wiadz wojskowych a mereen 
Ba da nabycia w Administrocyi „LUGU KATOL.“ OZ dk RZDIE ZZ eS G 
j 


w krzkowie i w Filii Redakcyi w Tarnowis, ul 
Chsa'awaka 5, po 20 Mk za egzemplarz. TANIA SKORA TANIA SKORA 


ZOE AEC BLA ZKEMIANI 
SYNDYKAT KOSZYKARSKI 3 Małopsizska Fabryka skór | pasuw — rod tirn3: 


poszukuje człowieka energicznego BRACH, DZIKOWSKI i Ska w Tarnowie 


ruającezo sip na manipułieyi biurowej | ezęściowa buchaiteryl, $) zamienia skóry surowe na pzibowane tegu Enmego ga- J 
dd objzcia posady pomocnika w parzelni wikliny, megs furku w możliwio najkrótszym czssie. seee 
Zgłoszenia pisemna da Gyndykatu Kasrykarskisga w lirakowiw 


NZ 
ulioa Fioryeńska 1. 83. EB e cme Hal B ONGOTA NR, KCC D lr a 3 
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Lini mi zryw =en MLE Bom 
+ —— m — nw rw nm 
Paz | PRE E A Ri BZ WEZ E | 
ena | MA . wie ea i | EEA 
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(EGLUGĄ 


X sa oaza - R 
(LEK H gf: A 7 zB YJ dy * - ERBR 
| ka" KORNA 


ad RE r; a 
haitii A WNT Wa ray dn m i tenn Jed 


AMERYKI JM I p 


Saybkio, duża okręty, dabra l obfiia życ n56, oszarta Ronisstcz9nia, najazwsza urzą drania, Jaz talagrał baz dratu, syqnalizasja lip 


FNA 


p” aoi 


Do Kanady CENA PRZEJAZDU Z WARSZAWY Ul, KLASĄ: do St, Zed, Ameryki PÓłną 
do Montrezl , , . . 1382 del, amer, do New Yorka . . 108 dol. amer, do Pitisburga Pa, . 150 doł, amer 
Toronte Ost, „, „iłu „ y Chicago UL „ . 64 p n , Nilwaukee Wis . 162 „ č » 
Haruilien OnE. „140 p y Buffalo NY, . . 150 „p St Lois Miss . . 169 „ č „ 
Winnipeg Man: -. ug R Detroit Mich . . 158 m 2 ' SŁ Paul Minn.. . ża Oak 


Saskatoon Sask, . 163 w  „ 
m= Do powyższych cen do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pólncene; Jost wląszona amerykańska Hondtax. ==—=2 


Najbliższe okręty odchodzą d. 15 i 31 marca — — — — — Sprzeda? blietów okrętowych I kolejowych 
Biuro Warszawskie, Marszałkowska 14%. Tsi. 231-48. Adres tel. liacanzac 
a 


1 sklepy zaopatruje w maierjaty pl- 
i śmienmno, albumy I notesy | t. p. 
| mwan ska J. LIBROD  matw stu 
Ak "Warszawa, Wiarszałkowska 118. (l. 2317-54 
z Wzory za rallczeniein. | 


A. FB redaktor: K. Ka. dak TOR < Wy aeii? a: Teina pe ocz 
* Czsioukesaż drakarmi «Cya Natoda w Keakewia sod maaien Ranana F 
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